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Nr. 39. Środa І (13) Maja 1896 r. Rok XIII.
Fie3X,u.=QiiSra.tau
w R idom iu-ytfe.z.rs. ' i ,  
pó łroye : -rt. 2, k w a rt .  
rs.-dL, ia  odnoszenie do 

is *A om u kw a rt. kop. 2 5 ,  
Pocztą: ro cz . rs. 5 ,  
pólrocz. re. 2  k . 5 0 ,  
kw a rt. rs. 3. kop. 2 5 .  
za g ran icą  k w a rt. rs. 
2  k . 5 0 .  Numer po jo - 
d jn . kóp. 3 .5 ,  P renu­
meratę p rz y jm u ją : Re- 
d а k  c у a, K s ięga rn ie , 
Handle w in  i  M agazy­

n y  g a la n te ry jn e .

Ogłoszenia 
W iersz p e t itu  lu b  jepo 
m ie jsce s tr. I  k. 2  5 ,  
zw ycz. kop. Є ,  rb  la ­
m y w ie rsz  kop 2 0 ,  
n e k ro lo g ia  kop 3 . 5 ,  
nadesłane kop. 5 0 ,  
O g ło sze n ia p rzy jm u ją : 
Redakcya w Radom in,

w  W a r s z a w  
w szys tk ie  b iu ra  o r ło -  
szeń. O g łoszen ia  t y l ­
ko  w  ję z y k u  p o ls k ie  .

• w y o h . c d . z i  w t  S r o d -зг i  S o h o t y .

Redakcya i Admiiiistracya ul. Lubelska, w domu W-go Grodzickiego N.136, otwarta codziennie prócz świąt od godz.lO rano do 4-tej po południu.

D ziś d. 13 Maja: t  Serwacego. | Rękojrisy n ie zw racają się. | Wach. słońca o godz. 4 m. 52. Zach. o godz. 7 m. 6.
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tjj S K Ł A D  |
M  M A T E R IA ŁÓ W  APTECZNYCH i  FARB Щ

S i ,  CIESZKOWSKIEGO
W  R A D O M I U

ulica Lubelska wprost drukarni W-go Trzebińskiego.
Otrzymawszy wyłączną sprzedaż

©

©

Jf V Portland-Cementu „ F IR L E Y “ h»1
ГМІ . . „  , . . , , , _____  MЖ  na gubernię Radomską, poleca go po cenach fabrycznych i zawsze Ж | 
Ж  jest na składzie. 104— O ^jest na składzie.

№

1
NAJWIĘKSZA W KRAJU FABRYKA

taj Lakierów, Farb i Pokostów У
^  W. Karpińskiego i W. Lepperta №
^  W WARSZAWIE.
Ж  Niniejszem zawiadamia, że główny skład swoich wyrobów i wy-
Ж  i acz na sprzedaż takowych jak  to: Farb Olejnych, Lakierów Po- Ж  
Ж  wozowych, Malarskich, Dekoracyjnych, Spirytusowych, Za- 

praw do podłóg i t. d. powierzyła W-mu

ś F. Cieszkowskiemu,
Ж  właścicielowi Składu Materyałów Aptecznych
JWj przy ulicy Lubelskiej, wprost Drukarni Trzebińskiego w Radomiu.
Ж 135— 4 W. Karpiński i W. Leppert.

і к ш ж ш ж

Uroczystości Koronacyjne.
Podczas obchodu św. Koro пасу i 

w  starożytnej sto licy Rosyi, w m ieś­
cie naszem, za staraniem i kosztem 
zarządu m iasta, odbywać się będą 
przez dni trz y  uroczystości.

Urządzeniem obchodu zabaw i 
ig rzysk  ludow ych zajm uje się ko­
m itet, do którego są powołani p.: 
R ad lińsk i Eugeniusz, jako  prezes, 
oraz pp.: B ia łecki Fe liks , Kucha- 
rzewski Łukasz, P iku lsk i Adam 
i Załuski August urzędnicy.

Z pośród obyw ate li chrześcian 
do kom ite tu  zaproszeni zostali pp.: 
Domański Maryan,Gaezeóski F ran ­
ciszek, Jabłoński Bolesław, M ie­
rzyński Marceli, P rzy łuski S tani­
sław, Saski Ju ljusz, Szafrański 
M arceli, Szumański Lucyau.

Z pośród iz rae litów  pp.: A d le r 
Abuś, Anszer W o lf, Bekerman Ru- 
fim , Grim  Herszek.

Program  uroczystości je s t na­
stępujący:

1) W szystkie  domy rządowe 
i p ryw atne  przez trz y  dni będą 
przystro jone we flag i, wieńce i 
dyw any, a wieczorem ilum inow a­
ne i przyozdobione w trasparenty. 
U lice : W arszawska, Kozienicka, 
Rynek, Rwańska, Lubelska, W y­
soka, Zgodna, Szeroka, Skaryszew­
ska, po obu stronach lśn ić  będą od 
lam pek, ustawionych na k ra w ę ­
dziach chodników.

2) Duchowieństwo prawosławne 
odpraw i nabożeństwo publiczne na 
placu sobornym przy u l. L u ­
belskie j za pomyślność N a jja ­
śniejszych Państwa koronowanych 
w  Moskwie. Na tę samą intencyę 
w kościołach: ka to lick ich , ewan­
ge lick im , oraz w  synagodze odpra­
w ione będą dziękczynne modły.

3) Na ratuszu będzie ustano­
w iony w spania ły  transparent, k tó ­
ry  wieczorem będzie rzęsiście i lu ­
m inowany.

4) G łówny wchód do nowe­
go ogrodu m iejskiego p rzys tro jo ­
ny będzie we flag i o barwach na­
rodowych, a wieczorem główna 
a le ja  wspaniale ilum inowana.

5) Na nowym R ynku odbywać się 
będą zabawy i  ig rzyska  ludowe z 
huśtawkam i, karuzelam i, estradą 
do popisów, m uzykam i i t. d. Dwa

słupy do zdobywania na nich na­
gród, bogatych, niemałą będą zachę­
tą  dla tych co m ają dosyć energii i 
zręczności.

*6)-Na placach publicznych, w  
nowym ogrodzie m ie jskim  i na no­
wym  rynku  gryw ać będą muzyki.

7) Suto ugoszczony będzie lud 
i wojsko.

Wybory ziemiańskie.
W niedziele, d. 11 b. m., odbyła się 

pogadanka przedwyborcza w salo­
nach prezesa dyrekcji szczegółowej, 
p. Władysława Grudzińskiego.

Łączono się w kółka, rozpytując 
wzajemnie o obecny stan rolnictwa; 
głośne gawędy przerywane były chwi­
lowo przez zabierających od czasu do, 
czasu głos, w sprawach dotyczących1 
ziemiaństwa.

Pierwszy p. Józef Dubiecki z Gar- 
dzienie, zaznacza, że w obecnych 
czasach, krytycznych pod względem 
ekonomicznym i wobec peryodyez- 
nej zniżki cen zboża, oraz upadku 
wszystkich gałęzi przemysłu rolne­
go, los rolników coraz smutniej 
się przedstawia. Ogólny zastój, ogól­
na bieda coraz więcej zabiera ofiar 
we wszystkich warstwach społecz­
nych. Zrozumieli groźne położenie 
ludzie, pracujący na rozmaitych ni­
wach, pozakładali różne stowarzysze­
nia pomocnicze i w razie bądź ban­
kructwa lub też śmierci biednej ofiary 
losu— rodzina jak i taki zasiłek otrzy­
muje.

My jedni tylko rolnicy pod tym 
względem pozostajemy w uśpieniu. 
Ofiar co rok przybywa, co rok więcej 
ludzi wyzutych z ojcowizny szuka 
po miastach zajęcia i zarobku, o które 
tak ciężko, a czyż tak trudno choć 
w części złemu zaradzić? Na wzór 
poprzednio już zatwierdzonych przez 
rząd stowarzyszeń, załóżmy kasę po­
mocy dla podupadłych rolników na­
szej gubernii.

W tem miejscu, mówca przedsta­
wiając zgromadzonym, wypracowany 
przez adwokata p. Bolesława Przy- 
łęckiego, projekt ustawy, zwraca się 
z prośbą do prezesa Grodzieńskiego, 
radcy Stanisława Bonieckiego i hr. 
Zygmunta Wielopolskiego, aby raczy­
li zająć się u władzy uzyskaniem za­
twierdzenia takowej. Wnioskodaw­

ca dodaje jeszcze, że w myśl przy­
słowia Vunion f a i t  la  fo rce , ma to 
przekonanie, iż wszyscy gremialnie 
wystosują odnośną petycje do rządu, 
a za dwa lata projekt ten stanie się 
rzeczywistością. Mówca kończy sło­
wy: zostałem upoważniony przez je ­
dnego ze stowarzyszonych do zako­
munikowania, iż w razie doprowadze­
nia do skutku- podniesionego przeże­
ranie projektu, na wypadek począt­
kowego kapitalizowania naszych skła­
dek, da on jednorazowo rs. 1,000, 
i obowiązuje się corocznie płacić 
rs. 20.

Stów. Leszczyński oświadcza, że 
zamiast stwarzać instytucje dobro­
czynną, lepiej obmyśleć środki ce­
lem niedopuszczania do upadku rolni­
ków, proponuje więc utworzenie syn­
dykatu na wzór kijowskiego.

Młodszą generację ziemiaństwa 
świetnie reprezentował p. Władysław 
Jelski, wł. Radostowa Sandomierskie­
go. Jest to człowiek o szerszych 
poglądach na sprawy rolnicze i po­
trzeby kraju, człowiek wiedzy, in i­
c ja tyw y, zapału i dzielnego charak­
teru. Referat przez p. J. odczyta­
ny, dotyczy rozwinięcia działal­
ności Towarzystwa Kredytów., w ce­
lu podniesienia ekonomicznego ro ln i­
ków, wytworzenia dla nich szeregu 
instytucji, któreby na wzór niegdyś 
b. Banku Polskiego wróciły nietylko 
zachwianą równowagę w stosunkach 
rolnych, ale stały się inpulsem do 
rozwoju rolnictwa i pomyślności zie­
mian. Referat ten, nie zdobył sobie 
wprawdzie na zebraniu praw wniosku, 
ze względu jedynie na trudności urze­
czywistnienia projektów przez To w., 
ale zwrócił uwagę wszystkich na sa­
modzielność poglądów autora i jego 
prawdziwie szczere dążności obywa­
telskie.

Stów. Jasiński, zapytuje o dalsze 
losy konwersji listów zastawnych. 
W odpowiedzi na to p. Eustachy Du­
biecki objaśnił, że władze To w. gorą­
co zajmują się tą sprawą, wysłały 
nawet swoich delegatów za granicę, 
celem przekonania się, czy nie mo- 
żnaby dokonać emisji listów zastaw­
nych met. ЗУа0/ 0.

P. Herniczek odczytuje wniosek 
p. Waleryana Strzałka, który sądzi, że 
stan majątkowy Towarzystwa pozwala

na podniesienie płac wszystkim urzędni­
kom bez wyjątku i bez potrzeby wpro­
wadzania grosza administracyjnego, 
proponuje więc następujący wniosek: 
ze względu na ciągłe zwiększanie się 
potrzeb życiowych i drożyzny miesz­
kań, obciążającej urzędników etato­
wych, stowarzyszeni oddziału radom­
skiego, żądają od władz. Tow. odpo­
wiedniego podwyższenia pensji, przy­
najmniej w granicach 25°/0 teraźniej­
szej płacy. St. Michał Karski podnosi 
projekt, dotyczący podwyżki pen­
s j i  radcom. Wniosek ten, zbija 
radca Eustachy Dobiecki, zaznaczając, 
że wynagrodzenie uważa za dosta­
teczne, skoro dotąd nikt się nie skarży.

Radca Sosnowski nad mienia, że cho­
ciaż kiepsko płacą, jednak amatorów 
na radców znajduje się spora liczba; 
radca Boniecki mówił o wzajemnem 
ubezpieczeniu przy Towarzystwie, a 
p. Boski o delegatach płatnych na 
kadencji i o powiększeniu im stałej 
pensji.

Na tem zamknięto pogadankę przed­
wyborczą, na której spędzono nader 
przyjemnie kilka godzin, w salonach 
gościnnego i uprzejmego prezesa Dy­
rekc ji Szczegółowej.

Jak wszędzie, tak i tutaj z Bogiem 
rozpoczęto wybory.

W poniedziałek, po nabożeństwie, 
w kościele po-Bernardyńskim, odpra- 
wionem przez ks. rektora Jana Naule- 
wicza, uroczysty akt wyborów rozpo­
czął się o godz. 1,0V8, w sali zebrań, 
w pałacu dyrekcji szczegółowej. J. E. 
Gubernator radomski, t. r. J. G. Pod- 
gorodnikow, otworzył posiedzenie, 
wzywając do złożenia przysięgi p. 
Juliusza Załęskiego, który powołany 
został na urząd prezesa tegorocznych 
wyborów.

Prezes zagaił wybory przemo­
wą, której treść jest taka. Przede- 
wszystkiem czuję się w obowiązku 
podziękować wam szanowni panowie 
za doznany zaszczyt wyboru na prze­
wodniczącego dzisiejszym wyborom. 
Daje mi to sposobność odżycia w cie­
ple waszej życzliwości, którą zawsze 
zaskarbić sobie pragnąłem.

Cel zebrań naszych, ęo drugi rok 
powtarzających się, wszystkim nam 
wiadomy. Nię wątpię, iż wszyscy 
mamy poczucie ważności chwili, gdyż



wszyscy zapewne pragniemy dobra 
ins ty tuc ji, która uietylko materyalne 
przynosi krajowi korzyści, lecz i przy 
wspólnej zbiorowej pracy łączy nas, 
solidaryzuje i jednoczy w celu szla­
chetnym, Najwyżej zatwierdzoną u- 
stawą wskazanym.

Im większą jest jednomyślność wy­
boru, tern poważniej i dojrzalej za* 
zuacza się zgromadzenie. Bieżące 
dzieje zachodu pouczającym są tego 
przykładem.

Niechaj wiec i przy dzisiejszych 
wyborach, pragnienie dobra ogólnego 
góruje nad osobistemi sympatyami 
lub uprzedzeniami. 0 pożytecznej 
działalności Towarzystwa przekonamy 
się ze sprawozdania za ubiegłe dwa 
lata, jakie w myśl instrukcji odczy­
tane zostanie. Służy nam też prawo 
w dniu dzisiejszym składania w gra­
nicach ustawy odpowiednich wnio­
sków, bezpośrednio do spraw Towa­
rzystwa odnoszących się.

Przemówienie swoje przewodniczą­
cy zakończył temi słowy: pragnąc u- 
szanowae pamięć dobrze zasłużonych 
krajowi ludzi, wobec niedawno otrzy­
manej smutnej wiadomości o zgonie 
byłego, wieloletniego prezesa komite­
tu Towarzystwa, a niegdyś, jeszcze 
w trudnych dla kraju warunkach, gu­
bernatora naszej gubernii, ś. p. Ale­
ksandra Ostrowskiego, złóżmy hołd 
jego pamięci przez powstanie z miejsc. 
Następnie prezydujący zaprosił na 
asesorów pp.: Michała Karskiego, Jó­
zefa Jasieńskiego, oraz na trzymają­
cego pióro p. Adama Olszewskiego, 
którzy zasiedli przy stole prezydyal- 
nym. Do kom isji rewizyjnej zapro­
szono pp.: Franciszka Kuźuiekiego, 
Adama Piaseckiego i Władysława 
Świeżyńskiego.

Książeczek wyborczych rozda­
no 117.

Wybory dały rezultat następujący.
Do komitetu ze 114 głosujących, 

wybrany zestał 108 głosami p. Sta­
nisław Boniecki, wł. dóbr Potworow, 
Rdzów i W ir; do dyrekcji głównej 
106 głosami wybrano p. Henryka Łu- 
niewskiego, w ł. dóbr Wieniawa; do 
dyrekcji szczegółowej powołani: na 
prezesa Władysław Grodzieński, wł. 
dóbr Nowe Łąki, (114) jednomyślnie; 
na radców: Adam Helbieh, wł. dóbr 
Konary Radomskie (109 gł.); August 
Drużbacki, wł. dóbr Zameczek Opo­
czyński (80 gł.); Władysław Jelski, 
wł. dóbr Szumsko (70 gł.). Nadmie­
nić tu wypada, że wychodzący z ka­
dencji urzędowania radcowie, wybra­
ni zostali wszyscy ponownie, za wy­
jątkiem p. Henryka Ciehowskiego, 
który z góry zrzekł się tego mandatu 
dla braku czasu.

Na zastępców: do komitetu: Henryk 
Zarzycki, wł. dóbr Wegrce i Zakrzów 
(93 gł.); do dyrekcji głównej: Zyg­
munt lir. Wielopolski, wł. d. Ostro­
wca (58 gł.); do dyrekcji szczegóło­
wej: Feliks Boski, wł. dóbr Zalesie 
Opatowskie (67 gł.) i Zygmunt Lesz­
czyński, wł. dóbr Kaliszany (23 gł.).

Na prezesa przyszłych wyborów 
powołano p. Henryka Ciehowskiego, 
wł. dóbr Czernowo, Skórnice i Podole 
(70 gł.); na zastępcę jego p. Juliana 
Targowskiego, właśc. dóbr W iniary 
(28 gł.).

Około godziny 5-ej po południu 
ukończono wybory. K . K .

ш їШ їМ їЖ Ш їш
w r. 1895.

B ila n s  p o ż y c z k o w e j in s ty tu c y i  
n a s z e j z a  r o k  u b ie g ły ,  j a k i  m a m y  
p rz e d  s o b ą , je s t  b a rd z o  d o d a tn i.  
W y k a z u je  o n , że  k a s a  p r z e m y ­
s ło w c ó w  r o z w ija  s ię  c o ra z  p o ­
m y ś ln ie j  i  s ta je  s ię  c o ra z  w ię k s z ą  
c h lu b ą  n a sze g o  m ia s ta .

2 .5 6 5 .1 6 2  r s .  o b ro tu  (w ie c e j o 
4 7 7 .4 9 7  r s .  n iż  w  r .  1 8 9 4 ) ,  8 5 6 ,0 1 8

rs . u d z ie lo n y c h  p o ż y c z e k  2 3 4 9  o - 
s o b o m , 3 0 4 6  u c z e s tn ik ó w  i  1 3 .0 7 1  
rs .  c z y s te g o  z y s k u  do  p o d z ia łu ,  
o to  f a k t a  b i ją c e  w  o c z y , o to  ś w ie ­
tn y  r e z u lta t  d z ia ła ln o ś c i k a s y .

S z c z e g ó ło w e  p o z y c y e  b i la n s u  są  
n a s tę p u ją c e :

S tan  czynny: G o tó w k a  w  k a s ie  
r .  1 4 .9 9 8  k . 9 8 , na p o ż y c z k a c h  rs . 
8 3 3 .6 8 9  k .  3 2 , in w e n ta r z  rs . 8 7 0  
k .  3 7 , n a  k o s z ta c h  s ą d o w y c h  rs . 
2 7 6  k .  7 1 , a d m in is t r a c y a  rs . 7 3 0 , 
w  p a p ie ra c h  p ro c e n to w y c h  w ła ­
s n o ś c ią  k a s y  b ę d ą c y c h  rs . 3 0 .1 1 8  
k .  6 9 ,  n ie ru c h o m o ś ć  ( p la c  p o d  b u ­
d o w ę  w ła s n e g o  g m a c h u ,  m a te r y a -  
ł y  b u d o w la n e )  r s .  4 .8 5 3  k .  5 8 , p r o ­
c e n ty  z a le g łe  rs .  2 .0 5 0  k .  4 5 , p ro -  
w iz y a  z a le g ła  rs . 3 4 5  k .  5 8 , fo r -  
s z u s y  u r z ę d n ik ó w  i  u c z e s tn ik ó w  
rs . 5 0 . R a z e m  rs . 8 8 7 .9 8 3  k .  5 3 .

S ta n  b ie rn y :  K a p i t a ł  z a k ła d o ­
w y  r s .  6 2 2  k .  9 5 , k a p i t a ł  re z e r ­
w o w y  rs .  4 3 .9 6 0  k .  4 3 , w k ła d y  
u c z e s tn ik ó w  rs .  1 2 5 .7 5 7  k .  5 2 , k a ­
p i t a ły  o b c e  n a  lo k a c y i  w  k a s ie  
b ę d ą c e  rs . 6 9 9 .3 7 3  k .  1 5 , d y w i ­
d e n d a  n ie o d e b ra n a  rs .  2 .2 3 3  k .  1 6 , 
p ro c e n ty  p o b ra n e  n a p rz ó d  rs . 
2 .5 0 8  k .  8 6 , p r o w iz y a  rs . 4 5 6  k .  8 , 
z y s k  c z y s ty  d o  p o d z ia łu  rs .  1 3 .0 7 1  
k .  3 8 . R a z e m  ja k  w y ż e j rs . 
8 8 7 .9 8 3  k .  5 3 .

Z y s k  c z y s ty ,  j a k  k a ż d y  z  u c z e ­
s tn ik ó w  w id z i  je s t  z n a c z n y , n a le ­
ż a ło b y  t y l k o  z d a n ie m  m o je m , a ż e ­
b y  p a n o w ie  re p re z e n ta n c i w  r .  b . 
s t w o r z y l i  k a p i t a ł  z a s o b o w y , j a k i  
p o s ia d a  ju ż  d a w n o  k a ż d a  in s ty tu -  
c y a  f in a n s o w a , n a  o d p is y w a n ie  
n ie p r z e w id z ia n y c h  w y d a tk ó w  i 
s t r a t .

N a  p o s ie d z e n iu  s w e rn , ja k ie  
w k r ó tc e  p e w n o  b ę d z ie  z w o ła n e , 
m o g ą  u c h w a lić  p o trz e b ę  s tw o rz e ­
n ia  k a p i t a łu  z a s o b o w e g o  i  m o g ą  
n a  te n  c e l,  co  r o k  z  c z y s te g o  z y s k u  
p rz e z n a c z a ć  ja k ą ś  k w o tę .  U c h w a ­
łą  t a k  p o ż ą d a n ą , d a d z ą  p a n o w ie  
r e p re z e n ta n c i d o w ó d  ro z u m n e j 
s w e j p rz e z o rn o ś c i i  s zcze re g o  z a ­
in te re s o w a n ia  s ię  d a ls z y m  ro z w o ­
je m  k a s y .  H . W rub l...

Nowy Kościół
w RADOMIU.

Pod takim tytułem Proboszcz ra­
domski w „Przeglądzie Katolickim1' 
pisze:

W  tych dniach p. Dziekoński, bu­
downiczy z Warszawy, przywiózł 
plan i auszlagi nowego kościoła dla 
Radomia. Plan ten oglądaliśmy wraz 
z kilkudziesięciu obywatelami, przed­
stawicielami różnych dekasteryi w 
mieście. Plan ma być taki sam, 
jak kościoła na Pradze; ma koszto­
wać 85 tysięcy rubli. Struktu­
ra ma być okazała, w stylu gotyckim,
0 dwóch wieżach. Ten właśnie plan
1 auszlagi były zawiezione do Sando­
mierza, dla przedstawienia ich Jego 
Ekscelencji Biskupowi sandomier­
skiemu.

Szkoda tylko, że p. Dziekoński nie 
zwrócił uwagi na praktyczne uwagi 
przez proboszcza radomskiego ogło­
szone w As 40 „Przeglądu Katolic­
kiego" z roku zeszłego i nie zastoso­
wał ich w planie. Chociaż kościół 
jest ozdobą miasta i miejscowości, to 
sztuka może i powinna uwzględniać 
i to, co konieczne i potrzebne. Sam 
p. Budowniczy mówi, że uwag w As 
40 nie czytał; wiec jak  przeczyta. — 
spodziewać się należy, że uwagi w 
nowym planie będą uwzględnione, 
tem prędzej i łatw iej, że jest kilka 
oznaczonych kaplic. Nawet galerye 
mogłyby być zastosowane, przez co 
kościół‘mógłby pomieścić więcej lud­
ności, boć przecie dla szczupłości 
miejsca w dwóch kościołach, zamie­

rzona jest budowa trzeciego lecz ob­
szerniejszych rozmiarów.

Wszystkie uwagi, podane w Ag 40, 
mają swoją doniosłą przyczynę po­
trzeby i pożytku, gdyż one wzięte 
z doświadczenia, a nie wymarzone. 
Można wszystko nibyto skrytykować 
i odrzucić; lecz pozwólcie panowie 
krytycy bez kompetencji i odrzuca­
jący cudze zdanie wysłuchać i dru­
giej strony. Niedawno, ktoś kry ty­
kujący odezwał sic: „jestem przeciw­
ny galeryom w kościele, gdyż przy 
zamiataniu tychże galeryi byłby wiel­
ki kurz w kościele." Czasem i to ra­
zi, że to nowość, że tego nie ma gdzie­
indziej. W takim razie niech kom­
petentni radzą i doradzają.

Gotowych pieniędzy na kościół jest 
zaledwie dwadzieścia kilka tysięcy, 
lecz kiedy pozwolenie Wysokiego 
Rządu nastąpi na budowę świątyni i 
na zbieranie dobrowolnych ofiar, na­
leży się spodziewać, iż takowe posy­
pią się hojnie, a więc pamiątkowy, 
piękny bu.lyuek niedługo przyozdobi 
miasto. Wiele osób jest gotowych 
dać ofiary; wyczekują tylko na for­
malne upoważnienie i zawezwanie.

Daj Boże, aby to pragnienie i bu­
dowanie świątyni odbudowało i utrwa­
liło  w sercach mieszkańców Ducha 
Chrystusowego pobożności!

Wiadomości bieżące.
W „Zbiorze Praw11 ogłoszono m iędzy 

im iem i: że dla gimnazyów żeńskich,
ustanowione zosta ły medale z ło te  i srebr­
ne, na w zór udzielanych, ja ko  odznacze­
nie, w gimnazyachmęzkicb.

Z miasta.
Na Jasną Górę. O d  p ią t k u  p r z e ­

c ią g a ją  p rz e z  m ia s to  na sze  l ic z n e  
k o m p a n ie  p ą tn ik ó w ,  s p ie s z ą c , n a  
J a s n ą  G ó rę  z ło ż y ć  h o łd  C u d o w n e j 
B o g a ro d z ic y .  K o m p a n ia  ra d o m s k a  
n a  to  ś w ię te  m ie js c e  w y r u s z a  w  
s o b o tę . N ie c h  B ó g  s z c z ę ś l iw ie  
p ro w a d z i p o b o ż n y c h  p ie lg r z y m ó w .

W sobotę, ja k o  w  d z ie ń  u ro d z in  
J e g o  C e s a rs k ie j W y s o k o ś c i C E -  
S A R Z E W 1 C Z A  N A S T Ę P C Y  T R O ­
N U  i W ie lk ie g o  K s ię c ia  J E R Z E ­
G O  A L E K S A N D R O W IC Z A ,  w  
ś w ią t y n ia c h  w s z y s tk ic h  w y z n a ń  
o d p ra w io n e  b y ł y  n a b o ż e ń s tw a  so­
le n n e .  D o m y  p r z y s t r o jo n e  b y ły  
w e  f la g i ,  a  w ie c z o re m  i lu m in o ­
w a n e .

Na św. Koronację. D z iś ,  w e  
ś ro d ę , w y je ż d ż a  d e p u ta c y a  m . R a ­
d o m ia  n a  ś w . K o r o n a c ję  N a j ja ­
ś n ie js z y c h  P a ń s tw a .  D o  d e p u ta -  
c y i  t e j  n a le ż ą  p p .:  C e n n e re  p re z y ­
d e n t  m ia s ta ,  r e je n t  K u lc z y c k i  i  
Z a b ie ł ło  p rz e m y s ło w ie c .  D e p u ta ­
c y a  z  p o ś ró d  z ie m ia n  g u b .  r a d o m ­
s k ie j  a  m ia n o w ic ie  p p . :  Z y g m n n t  
h r .  W ie lo p o ls k i ,  S ta n is ła w  B o ­
n ie c k i  i  E u s ta c h y  D u b ie c k i  w y ­
je ż d ż a  n ie b a w e m .

D e p u ta c y a  m . R a d o m ia  b ę d z ie  
m ia ła  sz c z ę ś c ie  w rę c z y ć  N a j ja ­
ś n ie js z y m  P a ń s tw u  e h le b  i s ó l od  
o g ó łn  m ie s z k a ń c ó w , n a  s re b rn e j 
t a c y  b a rd z o  k o s z to w n e j i  a r t y s t y ­
c z n ie  w y k o n a n e j.

W gimnazjum m ę z k ie m  o d b y ł 
s ię  w  p o n ie d z a łe k  a k t  u ro c z y s ty  
z a m k n ię c ia  r o k u  s z k o ln e g o . O r ­
k ie s t r a  u c z n io w s k a  p o d  k ie r u n ­
k ie m  d y r e k to r a  s w e g o  p . R y b a c ­
k ie g o  w y k o n a ła  c a ły  s z e re g  p ię k ­
n y c h  u tw o r ó w  m u z y k a ln y c h ,  k o ń ­
c z ą c  j e  h y m n e m  „B o ż e  c e s a rz a  
c h r o ń " .  N a  z a s a d z ie  o p in i i  r a d y  
p e d a g o g ic z n e j n a g ro d y  p ie rw s z e g o  
s to p n ia  o t r z y m a l i  u c z n io w ie :  Z  
k la s y  p r z y g o to w a w c z e j:  B ia łe c k i 
S ta n is ła w  i  W a d o m ś k i W ło d z i ­
m ie rz .  Z  k la s y  I - e j :  D ą b k o w s k i  
L e o n ,P o m p e r  A le k s a n d e r ,  R a d w a n  
W ła d y s ła w  i S t a lk o w s k i  J a n . Z  
k la s y  I i - e j :  S te fa n o w ic z  W a c ła w ,

H a j l  S ta n is ła w ,  C h rz a n o w s k i W i ­
t o ld  i  S a s k i S ta n is ła w .  Z  k la s y
I I I -  e j :  H a j ł  J ó z e f.  Z  k la s y  F V -e j:  
P r z y łu s k i  R o m u a ld .  Z  k la s y  V I - e j :  
Z ie n k o w s k i  F ra n a is z e k .  N a g ro d y  
d ru g ie g o  s to p n ia  ( p o c h w a ły )  o t r z y ­
m a l i :  Z  k la s y  p r z y g o to w a w c z e j:  
F r ą c k ie w ic z  F e l ik s ,  Iw a n o w  
W a c ła w ,  P ią tk o w s k i  A n to n i,  S a r ­
n e c k i H e n r y k  i Ż u r o w s k i  W ła d y ­
s ła w .  Z  k la s y  I - e j :  J a s ie ń s k i 
W ła d y s ła w  i P a w łó w  M ic h a ł .  Z  
k la s y  I i - e j :  A d le r  J ó z e f  i  A n to n o ­
w ic z  L e o n id a s .  Z  k la s y  I I I - e j :  
S z ta r k e r  W o l f  i  Z a w a d z k i J a n .  Z
I V -  e j:  B ie ls k i  T a d e u s z ,  W y z iń s k i  
S ta n is ła w  i Z ie le n k ie w ic z  S ta n i­
s ła w .

W akacje w  s z k o ła c h  rz ą d o ­
w y c h  w  m ie ś c ie  n a s z e m  ro z p o c z ę ­
ł y  s ię  w  p o n ie d z ia łe k .

P. Benedykt Filipowicz, u ta le n ­
to w a n y  p u b l ic y s ta ,  b a w i ł  w  m ie ­
ś c ie  n a s z e m  ja k o  s p ra w o z d a w c a  
„ K u r y e r a  W a r s z a w s k ie g o "  z  w y ­
b o ró w  do  w ła d z  T o w .  K r .  Z ie m ­
s k ie g o .

Prof. Mieczysław Jaroński, z n a ­
k o m i t y  s k r z y p e k ,  z a m ie s z k a ły  s ta ­
le  w  K o n s ta n ty n o p o lu  o t r z y m a ł o d  
k s .  F e r d y n a n d a  o r d e r  b u łg a r s k i  
„ Z a s łu g i  c y w i ln e j " .
«•Я— —РЧ— — ■— ■^ ^ i

Z okolicy.
Brzoza. (Dokończenie). W roku 

1837 zmarł hr. Stanisław Ożarowski 
a Brzozę odziedziczył po nim brat 
jego hr. Adam Ożarowski, który z 
chwilą objęcia dziedzictwa rozpoczął 
starania u właściwych władz o po­
zwolenie odprawienia religijnej Mi­
s j i .  Na mocy otrzymanego pozwole­
nia, dopiero w roku 1839, przybyło 
z Warszawy do Brzozy kilkunastu 
zakonników-misyonarzy, którzy wraz 
z miejscowem i okolicznem ducho­
wieństwem, przez tygodni parę od­
prawiali w kościele Brzózkim solenne 
nabożeństwa, procesje i kazania 
wobec dziesięciotysięcznej prawie 
rzeszy wiernych, nawet z dalekich 
stron ua Misyę do Brzózy przybyłej. 
Na pamiątkę tej jubileuszowej uro­
czystości wystawiono wspaniały po­
mnik i odbito znaczną ilość bronzo- 
wych medalioników dla rozdania wier­
nym, znajdującym się na M is ji. Roku 
1845 po raz trzeci zgorzał kościół, a 
przytem i kilkadziesiąt domów wło­
ściańskich. W dwanaście lat potem 
t. j .  1857 roku, kosztem lir. Ożarow­
skich stanęła nowa, wspaniała muro­
wana świątynia Pańska, kryla da­
chówką, z wyniosłymi wieżycami na 
froncie, już  nie na dawnem, szezupłem 
miejscu spalonego kościoła, a ua ob­
szernym placu wprost rezydencji 
dziedziców; w miejscu zaś pogorza- 
łyeh chat wyrosły nowe doinki z ga­
neczkami, schludnie i symetrycznie 
pod rząd stawiane. Kościół Brzózki 
należy niezaprzeczenie do większych 
i piękniejszych świątyń dyecezyi 
sandomierskiej, co głównie zawdzię­
cza nieustannej troskliwości i opiece 
obecnej kolatorki hrabiny Adeli Oża­
rowskiej. Przybywający do Brzozy 
podróżnik doświadcza bardzo miłego 
wrażenia na widok świecących zdała 
murów świątyni Pańskiej i białych 
domków włościańskich, symetrycznie 
rozłożonych po obu stronach brukowa­
nych ulic, jesionową aleją wysadzo­
nych. Jadąc dó Brzózy od strony 
Głowaczowa, ciągnie się cienista ale­
ja  lipowa, a tuż zaraz— statua św. 
Jana Nepomucena, z piaskowca wy­
kuta; od strony Sewerynowa, znowu 
prześliczna aleja; a od wsi W ólki, o- 
bok parafialnego cmentarza, jeszcze 
jedna statua św. Jana, jakby patrona 
tej włości. Sama powierzchowność 
Brzózy i dziś jeszcze je j pozór wcale 
przyzwoitego miasteczka. "  W ielki 
rynek z okazałym kościołem i muro-



wanymi domami, ulice brukowane i 
symetrycznie wyprowadzone, domki 
porządne, jeden na drugi podobne,

: kryte gontami, jeszcze więcej utwier­
dzają w tem mniemaniu. Wgłębi 
rynku po za lipowem parkiem i dwoma 
murowanymi domkami, niegdyś het­
mańskiego wojska koszary stanowią­
cymi, stoi wspaniały, murowany pa- 

!łac, rezydeneya dziedziców. Front 
pałacu zdobi olbrzymia balustrada 
na wysokich kamiennych słupach 
wzniesiona; z jednego boku dwie wy­
niosłe wieżyce, z drugiego wielka 
oszklona oranżerya, stanowią jego 
przedłużenie. Wokoło ogród rozległy, 
pełen rzadkich roślin, kwiatów, drzew 
dzikich i owocowych. Przed pałacem 

'olbrzymi klomb, a w pośrodku wy­
smukła włoska topola niezwykłej wy­
sokości, ocieniająca swoimi sploty 
posąg Dyanny, mitologicznej bogini 
myśliwstwa. Na szczególną uwagę 

! przybywającego do Brzozy zasługują: 
1) Pogańskie uroczysko, odnalezione 
przez nas na piasczystym brzegu 
rzeki Radomki, niedaleko od młyna 
zwauego Trawką. (W roku 1870 wy­
dobyliśmy stamtąd kilka urn, w 
kształcie wielkich przypłaszczonych 
garnków z bronzowego koloru gliny i 
z drobniuchnych kamyczków ulepione; 
wewnątrz zaś takowych znajdowały 
się białe miseczki gliniane z popioła­
mi zmarłych, przykryte mniejszemi 
urnami z czarnej gliny, zupełnie do 
grafitu podobnej. Archeologiczne te 
zabytki uddane zostały do zbiorów 

i starożytności br. Ożarowskich). 2) 
Powierzchowna struktura kościoła, 
obrazy w ołtarzach pędzla znakomi­
tych artystów i prześliczne różnoko­
lorowe okna gotyckie z figurami świę­
tych na szkle malowanymi. 3) Dawne 
koszary nadwornego wojska, utrzy­
mywanego przez hetmana wielkiego 
koronnego Piotra de Alcautara Oża­
rowskiego. 4) Dawna pustelnia w le- 
sie pod Sewerynowem, z której dziś 
tylko murowana kapliczka pozostała.
5) Uroczy lasek, dawna bażantarnia, 
pod Ursynowem, z domkiem leśnika.
6) Olbrzymie drzewo tulipanowe w 
ogrodzie dworskim, przyprowadzone 
do stanu zupełuej aklimatyzacyi

1 miejscowej i corocznie bujnym kwie­
ciem okryte. Całe terytoryum, do 
dawnego Państwa Brzózkiego należą­
ce, zamieszkuje lud pobożny, bogaty 

, i pracowity, odznaczający się nieco 
wyższą inteligencyą od sąsiednich 

; włościan; cokolwiek może za dumny, 
ale tą pewnością siebie, jaką nadaje 
człowiekowi zamożność przy niźszem 
umysłowem wykształceniu. Grunta 
tu znacznie urodzajniejsze niż w in­
nych kozienickich stronach, a hodo- 

! wla drzew owocowyeh stanowi jedno 
| z ulubieńszych zajęć tamecznych 

włościan. M aryan K ...

Z kraju.
Cudowne ocalenie. Na wiorście 

194-ej kolei nadwiślańskiej pod sta- 
cyą Iwangrodem, 4-letni syn dróżnika 
wyszedł niepostrzeżenie z domu, a do­
stawszy się do plantu drogi, położył 
się między relsarai i usnął. W tejże 

; porze ze stacyi Życzyn wyszedł pociąg 
osobowy, biegnący w stronę Kowla, 

1 a maszynista dostrzegłszy zdała, le­
żące na planie dziecko, pociąg w bie­
gu zatrzymał, lecz zapóźno, gdyż pa­
rowóz i brankard przeszły przez miej­
sce, gdzie malec spoczywał. Jakież 
jednakże było zdziwienie dążących 
dziecku z pomocą, gdy ujrzeli, że 
dziecko całe i zdrowe wyszło z pod 
Wagouul

Wypadek kolejowy. W pobliżu
stacyi Brześć, kolei warszawsko-te- 
fespolskiej, pociąg towarowy naje­
chał na przechodzącego plantem sma- 

I townika- Stanisława Chojnackiego,

który też pod kołami pociągu zginął 
natychmiastową, okropną śmiercią.

Ze świata.
Pierwsza krucyata. Ósme stulecie 

p ierw szej krueya ty , przypadające w  roku  
bieżącym, ma być obchodzone z w ie lką  
uroczystością w  Rzym ie, ku  uczczeniu 
św. K rzyża . U tw o rz y ł się ju ż  kom itet, 
na czele którego stoi ks. Colouna i msgr. 
B is le ti.

Literatura, sztuka i nauka.
„Tygodnik Ilustrowany11 osta tn i swój 

numer poświęca w ie lk iem u m uzykow i 
polskiemu Moniuszce. W  tym że nume­
rze wspania ły rysunek p, t. „ Śpiący boha­
t e r o w ie je s t p raw dziw ą ozdobą w yd a ­
w n ic tw a .

„Biesiada Literacka11, najpopularniejsze 
pismo ilus trow ane  polskie d ruku je  p ię­
kną  powieść Bonara, p. t.  „ K tórędy do 
szczęścia“ .

Polityka.
Rzym. O s o b y  w ta je m n ic z o n e  

ze  s fe r  w a ty k a ń s k ic h  z a p e w n ia ją ,  
że  p r z y s z ły m  P a p ie ż e m  z o s ta n ie  
a r c y b is k u p  N a p o le o n  k a r d y n a ł  S au  
F e l ic e .  K a r d y n a ł  G a l im b e r t i  z a ­
k o ń c z y ł  ż y c ie .  W  s fe ra c h  p ra g n ą ­
c y c h  p o je d n a n ia  p o m ię d z y  rz ą d e m  
w ło s k im  i S to l ic ą  A p o s to ls k ą  z g o n  
k a r d y n a ła  G a lim b e r t ie g o ,  j a k o  a - 
p o s to ła  p o je d n a n ia ,  o d c z u w a n y  
j e s t  b o le ś n ie .  U c h o d z i ł  on  z a  n a j­
w ię k s z ą  od  ś m ie rc i k a r d y n a ła  
C z a c k ie g o  in te l ig e n c y ę  d y p lo m a ­
ty c z n ą  w  ło u ie  Ś w ię te g o  K o le g iu m ,  
k tó r a  w s z y s tk ie  s i ły  p o ś w ię c i ła  
t r u d n e m u  d z ie łu  p o g o d z e n ia  w r o ­
g ic h  s o b ie  c z y n n ik ó w .  U ro d z o n y  
b y ł  w  R z y m ie .  Z a w ó d  s w ó j ro z ­
p o c z ą ł ja k o  c e n z o r  d u c h o w n y  o r ­
g a n u  p a p ie s k ie g o  „ J o u r n a l  de  R o ­
m ę " ,  z  k tó re g o  w y w ią z a ł  s ię  p o te m  
d z is ie js z y  „ M o n i t e u r  d e  R o m e “ . 
N a s tę p n ie  z o s ta ł s e k re ta rz e m  do 
z e w n ę trz n y c h  s p ra w  d u c h o w n y c h .  
W s z e d łs z y  w  p o u fa łe  s to s u n k i z 
ó w c z e s n y m  p o s łe m  p ru s k im  p r z y  
W a ty k a n ie  S c h o e tz e re m , p ra c o w a ł 
g o r l iw ie  w s p ó ln ie  z  n im  n a d  p o ło ­
ż e n ie m  k re s u  k u lh ir k a m p fo w i  i  p o ­
je d n a n ie m  W a ty k a n u  z  B e r l in e m .  
P a m ię tn ą  b y ła  m is y a  je g o  w  ty m  
c e lu  d o  B e r l in a  p o d c z a s  s ły n n y c h  
z a p a s ó w  c e n tru m  k a to l ic k ie g o  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  W in d th o r s ta  p rz e ­
c iw  s e p te n n a to w i.  W ó w c z a s  z ła ­
m a ł on  o p ó r  c e n t ru m  p r z e c iw  w s k a ­
z ó w k o m  W a ty k a n u  i  n a k ło n i ł  
W in d th o r s ta  d o  p o s łu s z e ń s tw a . 
W  r .  І В З ' і - у т  po  p o w r o c ie  z  B e r ­
l i n a  b y łb y  p rz e z  g o rą c o  m u  s p rz y ­
ja ją c e g o  L e o u a  X I I I - g o  m ia n o w a ­
n y  k a r d y n a łe m  i  s e k re ta rz e m  s ta ­
n u , g d y b y  n ie  w z ię ła  ty m c z a s e m  
g ó r y  w  Ś w ię te m  K o le g iu m  p a r ty a  
n ie p rz e je d n a n a ,  k t ó r e j  p rz e d s ta w i­
c ie l  k a r d y n a ł  R a m  p o i ła  z o s ta ł 
s e k re ta rz e m  s ta n u . G a l im b a r t ie -  
g o  w y s ła n o  n a  n u n e y u s z a  do  W ie ­
d n ia ,  g d z ie  z a c h o w a n a  d la  je g o  
m ą d r e j,  p o je d n a w c z e j d z ia ła ln o ­
ś c i n a jż y w s z e  s y m p a ty e .  K a r d y ­
n a łe m  z o s ta ł d o p ie ro  z n a c z n ie  
p ó ź n ie j;  d o  o s ta tn ie j c h w i l i  p o s ia ­
d a ł  o s o b is te  n a jg łę b s z e  z a u fa n ie  
O jc a  ś w .;  w a lc z y ć  m u s ia ł w s z a k ż e  
be z  p r z e r w y  z  n ie n a w is tn y m  s o b ie  
k a rd y n a łe m  R a m p o llą ,  k t ó r y  d z ia ­
ła ln o ś c i  je g o  n ie  p o z w o l i ł  d o c z e ­
k a ć  s ię  p lo n u .  A d ig r a t  n ie  b ę d z ie  
o p u s z c z o n y  p rz e z  w ło c h ó w .  P r z y  
e w e n tu a ln y c h  r o k o w a n ia c h  o p o ­
k ó j  z  M e n e l ik ie m ,  p o s ia d a n ie  te j  
tw ie r d z y  b ę d z ie  w a ż n y m  c z y n n i­
k ie m .  Z a ło g a  A d ig r a tu  p o d c z a s  
o b lę ż e n ia  c ie r p ia ła  s i lu ie  n a  ty fu s  
i  s k o rb u t .  Z a p a s y  ż y w n o ś c i b y ł y  
ju ż  p r a w ie  w y c z e rp a n e .  M a jo r  
S a ls a  t r z y m a n y  je s t  c ią g le  je s z c z e  
w  o b o z ie  M a n g a s z y .

Berlin, P rz e d s ta w io n a  p a r ła -  i 
m e n to w i n ie m ie c k ie m u  u s ta w a  o 
z m ia n a c h  W ^ u tw b rz e n y c h  p r z y  o- 
s ta tn ie j r e fo r m ie  w o js k o w e j c z w a r ­

t y c h  b a ta lio n a c h  p rz e p is u je ,  że  od  
1 k w ie tn ia  r .  1 8 9 7  a r m ia  n ie m ie c ­
k a  w  s ta n ie  p o k o jo w y m  s k ła d a  s ię  
z  6 4 2  b a ta l io n ó w  p ie c h o ty ,  4 6 5  
s z w a d ro n ó w  k a w a le r y i ,  4 9 4  b a - 
t e r y j  a r t y le r y i  p o ln e j,  3 7  b a te r y j 
a r t y le r y i  p ie s z e j,  2 3  b a ta lio n ó w  
p io n ie r ó w  ( in ź y n ie r y i j ,  7 b a ta l io  
n ó w  k o le jo w y c h  i  21  b a ta lio n ó w  
p o c ią g o w y c h  ( t r a in ) .  U c h w a le n ie  
p r o je k tu  rz ą d o w e g o  p rz e z  p a r la ­
m e n t k w e s ty i  n ie  u le g a .  P o  o d ­
s ło n ię c iu  p o m n ik a  w e  F r a n k f u r ­
c ie  c e s a rz  w y s ła ł  te le g ra m  d o  k s . 
B is m a rc k a ,  w  k t ó r y m  z a z n a c z a , że 
p o k ó j z a w a r ty  25  la t  te m u  w e  
F r a n k fu r c ie ,  z a k o ń c z y ł e p o k ę  d o ­
n io s ły c h  w y p a d k ó w ,  z a  p o m o c ą  
k tó r y c h  N ie m c y  n a p o w r ó t  o d z y ­
s k a l i  p rz y n a le ż n e  im  s ta n o w is k o .  
Z a s łu g i B is m a rc k a  o k o ło  te g o  
d z ie ła  p o z o s ta n ą  n ie z a p o m n ia n e . 
C e s a rz  c z u je  p o trz e b ę  w y r a ż e n ia  
k a n c le r z o w i w d z ię c z n o ś c i i  c z c i.

Londyn. M in is te r  w o jn y  w n ió s ł 
d o  p a r la m e n tu  p r o je k t  u s ta w y  o 
u ła tw ie n iu  z w o ła n ia  re z e rw .  W e ­
d łu g  p r o je k tu  k a ż d y  ż o łn ie rz ,  p r z e ­
n ie s io n y  ze  s łu ż b y  c z y n n e j d o  r e ­
z e r w y ,  w  c ią g u  r o k u  m o ż e  b y ć  n a ­
p o w ró t  p o w o ła n y  do  s łu ż b y  c z y n ­
n e j.

Rozmaitości.
M U T A N T U R  TEM PO R A.

Ongi, gdy szlachta biedą nie by ła  za-
[tru ta ,

S ta ła się p rzys łow iow ą nam szlachecka
[buta;

Dziś, k iedy szlachta goła, św ia t z groszy
[w yzu ty ,

Słusznie mogą w  przys łow ie  wejść...
szlacheckie buty. •

W Y Ś C IG I.
K o n ik i wygłodzone,
(A ng ie lsk i s łynny typ )
K łu su ją  w jedną stronę:

Н ір !., hip!.. 
Panowie, wychudzeni 
Od zbytków  i  od bib,
R ube lk i szła z kieszeni...

Н ір !., hip!..
A  panie, piękne maski,
Z sercami zimnych ryb,
Szlą uśmiech i oklaski:

H ip !., hip!..
Panowie, panie, konie,
M łodz ik  i  s ta ry  grzyb,
Zapałem każdy płonie...

Н ір !.. Н ір!..
Lecz zn ikn ie  zapał z czoła, 
U m ilkn ie  „h ip !11 i  „hop!u,
Gdy źydek im  zawoła:

Stop!., stop!..

**  *

— N ie  m artw  się, rz e k ł mops m a ły  dó 
kundla  ka le k i: W szak przecie tow a rzy­
stwo is tn ie je  opieki, — niech cię ty lko  
śród d rog i zobaczą tu , pieczą, —  ręczę 
za to , otoczą, nakarm ią, w y leczą . A  na 
to kundel rzecze: —  G łupiś ty  mops 
jeszcze! choćbym zdychał tu  trz y  dni 
i śm ierci czu ł dreszcze, nawet spojrzeć 
n ik t sobie nie zada sub jckcy i; bo w i­
dzisz, na to trzeba — psiej możnej pro- 
tekcy i...

„K u ry e r Ś w ią teczny /1

Z t a r g ó w .
W W A R S Z A W IE  d. 11-g.o maja 

1896 roku , według „G azety H and low e j11, 
płaeouo korie .c pszeuicy rs. 5.35, korze - 
żyta rs. 3.70, korzec jęczm ienia rs. 0.00 
korzec owsa rs. 2.85

N A  G I1EŁD Z1E w a rszaw „k i« j dn i* 
11 go maja.
M ark i n iem ieckie . rs .  46.20 za 10*
Guldeny anstryackie „  00.00 „  „
F r a n k i ......................... „  00 00 „  „
F un ty  sz te rliug i 1 „  0.00 „  „

K R A K Ó W  dnia 11-go maja.
Ruble 126.75 р ’асопо.

B E R L IN  dnia 11-go maja.
Ruble na dnst.-iwę 216.65 

O K O W IT A . W W arszaw ie d. 11-g- 
maja. Akcyza  10 k. od °) b ru tto  fz 
potrąceniem 2%) hurtow a w 100°— 10.98, 
w 78°— 8.56: po potraceniu hurtow a w 
100° 10.76 w 78°—8.39.

O G Ł O S Z E N I A .

Paszport w ydany na im ię  M arcina 
P lusa przez w ó jta  gm iny w  B ło tn icy  
zag iną ł, znalazca raczy odnieść ta ko w y  
do b iu ra  p o lic y i radom skiej, lub odesłać 
do urzędu gm iny B ło tn ica . 137— 3

Do sprzedania:
trz y  szafy sklepowe bardzo eleganckie, 
praw ie  nowe, z lustrzanem i d rzw iam i, 
orzechowe, po litu row ane, oszklenie prze­
suwające się, z kom tnaram i, b iurecz- 

kiem  i  gablotką.
W iadomość w  Redakcyi. 139— 1

Na letnie mieszkanie
D w a  lu b  t r z y  p o k o je  z  w e re n d ą  

na  o g ró d , do  w y n a ję c ia  w  k a ż d y m  

c z a s ie . W o la  - G u z o w s k a  p rz e z  

O ro ń s k  15 w io r s t  od  R a d o m ia .  

1 3 8 — 1

O G Ł O S Z E N IE .
N in ie js z e m  m a m  z a s z c z y t  z a w ia ­

d o m ić  Szanowną Publiczność m . 
R a d o m ia  i  o k o l ic ,  iż  s p rz e d a ję  w  
d o m u  p .  L a n d a u  ( n l .  L u b e ls k a ^  
miód, o ra z  piwo i  porter w  b u te l­
k a c h : W a s z a w s k ic ,  Reycha, R y g s -  
k ie ,  Waldschloeschen i  Kuntsen- 
dorfa, Ł ó d z k ie ,  Anstadta i P e te rs -  
b u r g s k ie  Kalinkinskiego Tow arzy­
stwa, p o  c e n a c h  m o ż l iw ie  nizkich.

Z  u s z a n o w a n ie m

1 3 6 — 3  M. DREZNER.

Kupię w  pobliżu Radomia (k ilk a  w io rs t, 
lub p rzy  stacy i dr. D ąbrow skie j, naj w y ­
żej 2 godz. od Radomia 12— 15 m orgów 
ziem i. W  tem wymagalne: parę mor­
gów lasu (m łodej sosny), ty le ż  łą k i,  dom 
m ieszkalny, n ie w ie lk i ale w ygodny, su­
chy i c ie p ły  oraz zabudowania gospo­
darskie. O fe rty  proszę nadsyłać do Re­
d a kcy i „G azety R adom skie j". 46— 5

Rutynowana nauez jc ie lka , z d ługo le ­
tn ią  p ra k tyką , w  średnim w ieku, posia­
dająca ję z y k i: rusk i, po lsk i, francuzki 
i  n iem ieck i, pragnie w yjechać na wieś 
na w akacy jne  4 miesiące dla p rzygoto­
w yw an ia  panienek lub  chłopców  do g i- 
muazynm lub  innych zakładów  nauko­
w ych. W arunk i bardzo przystępne. W ia ­
domość w Redakcyi. 130— 2

1 4 6 1 — 4 P o w s z e c h n i e  z n a n y

S A L Y A T O R
Plaster na odciski

S O W O W S K I E G
w ła ś c ic ie la  a p te k i  w Warszawie, Przejazd Nr. 643.

D o s ta ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i  s k ła d a c h  a p te c z n y c h .  
Cena kop. 35 za pudełko.

W y s y ła  s ię  p o c z tą  d o  w s z y s tk ic h  m ie js c  w  k r ó le s t w ie  i  C e s a rs tw ie .



WODY MINERALNE
Naturalne, świeże, tegorocznego czerpania rnadeszły do 
Składu Materyałów Aptecznych B. S K R Z Y Ń S K I E G O ,  
Lubelska róg Warszawskiej. Sprzedaż i wydawanie 
wód tak naturalnych jak sztucznych, z własnej nowo- 
otworzonej fabryki, rozpocznie się w Nowym ogrodzie 

miejskim dnia 13-go maja r . b. 131— 3

B. S k rz y ń s k i.

OGŁOSZENIE. Zarząd drogi żelaznej Iw angrodzko-D ąbrow skie j podaje do 
wiadomości, iż  n iże j wykazane nieodebrane przez interesantów tow ary , na zasa­
dzie a rt. 90 Ogólnej U staw y dr. ros., podlegają sprzedaży przez publiczną lic y ta - 
cyę, po up ływ ie  3 m iesięcy od da ty  ostatniego trzykro tnego  ogłoszenia. O sprze­
daży nastąpi osobne ogłoszenie. 10523— 3

15!Dat. mieś. i r. Stacya Stacya W ysy ła - Od- Rodzaj to- Waga

tow aru w ysy ł. odbier ja c y biorca w aru
Я P . | F.

5584 V- 96 7  з 96 Wolbrom Radom Mo es F inke ls t. papier 1 12
1143 27 i 27 , „ Łódź „ Poznański Okaz. fr. w y r. baw. 1 8 2

24179 20/ n „ „ Ebgard „ tow. w e ł. 1 1 20
4677 V3 Warszaw. „ Ożarów „ kalosze 1 з!зо
3605 i4/2 16 7 Ilirszenrn gorsety 1 ЗО
2481 V- 2/« ” H irsza ł tpw . łokc . 2 10 4

27374 ’7 n 95 їв/ 95 „ F ifsz te jn „ trzcina 1 3 9
1959 Vl 9 „ '7,3 „ Rejow iec „ Krane „ kosm etyki 1 2 22

26670 7  n r 7,з „ Warszaw. „ Skoryna „ blacha 1 і!зо
25642 ” /n n 23/ O „ Szulc. „ wino 1 4117
10013 *7 i „ A „ „ Bugarel „ 1 1 10
24857 ‘7 , n ‘7 , „ •? Łan de „ farba 1 4 36

7777 9A „ '7з Lub lin Krasucki „ ty to ń 1 8 81
36649 ‘J7 , „ 12/ „ Ryga ,, Merteuzen „ konserwy 2 1110

7475 7,3 n 1 7 / „ P ińsk Htrszmau „ zapa łk i 1 1 2
231 7 ,0 12/ ^ Pora j Hasfeld karton 570 42

5G99 ,8A „ 26/ Granica „ Rapaport n beczki 1 2 1
7486 4 n „ 10//12 „ K ie lce V Sejnfeld V wino 1 1 00
1975 "7,3 „ 7 , 96 N. A leks. „ Cykerman powrozy 4 1 19

47 7 . 7 , Warszaw. „ Z ilb e rb lą t sukno 1 5 —
7670 7 , 96 6/ Radom Opocz. Mandel skóry 1 7 18

137 7 1 n 7 , „ Warszaw. „ Kow a lsk i częś.masz. 1 — 20
19082 7» „ 7 t n Łódź n Szapszew. „ c y k o ija 1 11 —

5621 '7 , n '7 ', „ „ Końsk. Kalman. „ farba 1 20 10
u;/ 20/ „ Ruda Guz. 7? Przed bur. „ w o rk i 2 330

3877 *7 , Warszaw. »• Ginsberg przędza 1 5 12
59 7I , n ,2/з i, B em isst. V łóżka 2 2 ЗО

9057 26A „ „ Radom G oldland » m ydło 3 28 —
8426 30/i 23/, Łódź Ostr. Tobiasz tow . w ełu . 1 4 21

11531 a7 i n = 7 l ,, „ L isuer » 1 5 15
130 % “ A „ P io trkó w „ W iudgeim „ sp iry tus 2 17130,

27960 ” / , i 95 7 , Warszaw. „ Lau fe r „ ga lan te rja 1 3 20
224 7 , 7, Longer „ róż. rzecz. o 5 2

1310 >7. 27, „ Ostrogór. „ płótno 1 8j 14
1604 27, 27 , „ „ R otblat ,, tow . łokc. 1 2 —

61 3/, 7 , „ „ Gronmau „ w yr. żel. 1 4 ЗО
185 7 i ,3/, ,, N a jfe ld „ wagi 1 1 ЗО
754 *7, 37 , „ Berman ram y 1 2 4

7423 Odessa „ D u brew. ,1 rodzynki 1 2 15
2723 “ A 2 7 /, Moskwa Mieszków wata 7 24 —
3435 “ A n 30/ „ Warszaw. „ Lau fe r pończochy 1 2 10

OSTRZEŻENIE.
Brow ar parowy

pod firmą

HABERBUSCH &SCHIELE
Zawiadamia Sz. Publiczność, iż nie otworzył składu 

piwa swego w Radomiu, ani też wyłącznej sprzedaży 
takowego nikomu nie powierzył. O zwracanie uwagi 
na markę fabryczną wypalaną na każdym korku, oraz 
na treść etykiety uprasza.___________________73— 19

I I A©  m  i w  o t

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY.
Najsilniejsze SZCZawy SOdOWO-słone І że la z is te , skuteczne: w po­

czątkach SUChÓt, po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, 
w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu 
się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedokrewności, w 
osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d.

Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, połączony z pensyonatem 
D-ra Kołaczkowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład inha­
lacyjny, kuraeya mleczna, żeutyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. 
Ściborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. 
Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia ną mieszkania przyjmują za­
rządy zakładów „Górnego i na Miedziusiu". 1750— 5

w  K a n to rz e
D R U K A R N I  i L I T O G R A F I I

&  їш з ш й ш ш а )  № і т м
przyjmują się zamówienia na portrety naturalnej i mniejszej wiel­

kości podług załączenia fotografii od Rs. 5. 123— 3

Uczeń k l.  V -e j, zdolny, pragnie w y je ­
chać na wieś, ja k o  ko repe ty to r. W iado­
mość w Redakcyi. 132— 3

Uczeń klasy 6-е] poszukuje koudycyi 
na wieś W iadomość w  handlu J . H erdy»  
u lica  Rwaóska. 128— G

Mężczyźni W  sile w ieku, z w yksz ta ł­
ceniem nie uiższem, ja k  nauczycie li e le­
m entarnych, z powaźnenń rekomeiula- 
cyami, potrzebn i zaraz na prow incyę. 
Wiadomość: K ró lewska № 33, m. 4, od 
2— 4-ej po południu. 133— 3

Uczeń klasy V I-e j poszukuje lek­
c j i  na wyjazd dla przygotowania 
ucznów do Gimnazjum. Wiadomość 
w Redakcyi. 112—3

OGŁOSZENIE. Zarząd d rog i żelaznej Iw angrodzko-D ąbrow skie j podaje do 
wiadomości, iż  n iżej wykazane nieodebrane przez interesantów to w a ry  i  bagaż ną 
zasadzie a rt. 40 i 90 Ogólnej U staw y d r. ros., podlegają sprzedaży przez publiczna 
lieytacyę, pierwsze po u p ływ ie  3, drugie zaś 4 m iesięcy od daty ostatniego trz y k ro t-  
nego ogłoszenia. O sprzedaży nastąpi osobne ogłoszenie.______________ 10820—3.

!J6 fr.
Data mieś i r. 
w ys ł. i  przyb. Stacya

w ysy ł.
Stacya
odbier.

W ysyła - Od­
biorca

Rodzaj to- 1 Wiiga 1

towaru jacy » a n i
Я P. F I

1395
1896 r.

20 I I  | 2 I I I Konotop Sosu. Nacz. m. Okaz. fr. papier 12 33 15і;
25068 5 I I I 17 n Tomaszów Morenszt. esenc. cot. 1 5 15і
118684 4 „ 8 , Końskie Dziewjus. : b kreda 1 2 — 1

9850 9 I I 12 I I N iek łań
”

Janczews. n ohra 2 18 — 1
18178 29 „ 31 „ Jastrząb Rapaport kamień 781 105 — і
15934 8 „ 10 „ Jędrze jów ,, F isz lew ic. warszt. st. 2 4 20
2758 31 I I I 3 IV Radom „ Obrebski „ różno rz. 1 4 25

12649 16 „ 8 „ Miechów Szternfeld sieczka — 9 19
449 2 И 3 „ Warszawa Tom. Żarko różne rz. 1 — 14
113 2 I I I 9 I I I „ M a lic k i „ w y r. pan. 1 2 ЗО
150 16 „ 22 „ „ „ ,, - ram y 1 1 35

1462 28 „ 1 IV „ O strow ski „ só ldezyn . 1 1 10
1894 5 „ 9 I I I ,, Simens „ szmergiel 1 1 55

10110 9 * 20 „ L ibaw a „ fabr. zap. „ zapa łk i 5 29 55
10810 10 „ 10 IV Opoczno „ Libiszews. „ kamień 30 150 55:

2236 31 „ 6 „ Warszawa „ Sztej n galanterja 1 6 ЗО
230 21 „ 25 I I I Rogów „ W ęgiińaki te k tu ra 10 27 18

8802 15 11 18 , Radom „ Rozeubl. ,, g ilz y 1 2 15
22194 2 „ 14 I I Łódź „ n M ichrows. w yr. tab. 1 1 32,

90 26 L 2 „ M ława Peryw m . S tan icki ga lan te rja 1 1 — !
1227 19 I I 2 I I I Połonnoje D. G. Turów Okaz. fr. fajans 1 9 __
431 30 I 8 „ Jasinow. >( Parczew. Karczewa. różne rz. 1 5 7;

1415 10 U 20 I I M iedzyrz. ł? B lum enf. Okazie, tr . g il? y
szkło

5 6 32
458 29 „ 10 I I I U grusk Szuldber „ 4 67 — і

8193 2 І 14 I K ie lce G oldhar Karczewa. gips 2 20 —!
9857 8 I I I 2 I I I v Końsk. Rapaport Okazie, fr. w ino 1 1 10

85 26 I I 6 „ Lubom i „ Hersznh. P rom nicb i fasola 7 39 20.
5621 13 I 16 I Łódź

»
Kalman. Okazie, fr. farba 3 20 —'

546 16 „ 20 „ Ruda Guz. Przedbur. .. w o rk i 1 5 12
9057 26 I I 29 I I Radom W ierz. Goldland T ote r m ydło 3 28 _:

2329 5 I I I 8 I I I Łódź „ Suchecki owoce sz. 25 74120
6031 25 „ 27 . Radom V F ers te r Okazie, fr. żelazo 2 2 j —!

26889 2 I I 4 » Warszawa Muśnicki w y r. tab. 3 7 j  36;
48270 30 „ 4 „ Łódź „ Łosnows. skrz. i bec. 40 26 33

6337 4 „ 6 I I Radem Kunów Przedn.
»

ocet 1 9 25

I BIURO KOMISOWE UNGRA I
Warszawa Kraknwskie-Przfirim ieśfiip. 9.Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 9.

S t a le  p o s ia d a  за.a, s lc ła ,cd z ;ie  n o -х ге  i  -u.Ż37" w a ,n e :
Biblioteki dębowe, orzechowe, m a­

honiowe.
Biurka męzkie i damskie.
Dywany perskie, bucharskie, francuz- 

k ie  i sybery jsk ie . .
Ekrany mahoniowe.
Fortepiany i  p ian ina.

Meble salonowe i fantazyjne.
Obrazy i  dzie ła  sztuki.
Otomany ju tą  lub  dywanem k ry te . 
Słupy drewniane i stiukowe.
Stoły dębowe, orzechowe, czarne. 
Szafy dębowe, orzechowe, mahonio­

we.
Szkło i  porcelana.

niowe. Tualety orzechowe, mahoniowe. ■
1 Krzesła dębowe і g ię te. Umywalnie orzechowe z b la tam i mar-

І Lampy stojące, i  wiszące. mu rowem i,
Lustra czarne, dębowe, orzechowe, Zastawy bronżowe na b iu rka . I

złocone. Zydle dębowe.

1
Łóżka orzechowe, mahoniowe, żelazne. Żyrandole i  kandelabry. 2467— 6

OGŁOSZENIE. Zarząd d rog i żelaznej Iw angrodzko-D ąbrow sk ie j podaje do 
wiadomości, iz  n iże j w ykazane nieodebrane przez in teresantów  tow a ry , na zasadze- 
a rt. 90 Ogólnej U staw y d r. ros., pod legają sprzedaży przez publiczną lie y tacyę , po 
up ływ ie  3 m iesięcy od da ty  ostatniego trzyk ro tn e go  ogłoszenia. O sprzedaży nai 
stąpi osobne ogłoszenie.________________________________  10522— 3

•V/ fr.
Data mieś. i  r .  
w y s ł i  przyb. 

tow aru

Stacya
w ysy ł.

Stacya
odbier

W ysy ła ­
ją c y

Od­
biorca

Rodzaj to 
w aru

1 И
. s

zt
uk

]

Waga

" p j r

2557 9A, 96 '% 96 Łódź Szolc kafle 1 1134!
4964 ї9/2 4A ,, W arszawa

fc ■
Pfeferb. ■w zegary 2 6

5337 4A 8A „ „ W olpe rt 'y smar 12 52І s:
5377 6A „ 8A ,, •o M łynark . S8 nacz. szkl. 1 633
5550 6/з Уз „ Szwarcsz. zegary 1 4115
5753 8/з 2/з F ilg e r ko lon ia lny 3114
1415 ł A v ,0/з „ L u b lin T O rjen t O ty toń 1 3,24
5936 10A „ 13/з „ W arszawa R yb ie r у nacz. stół. 1 8 9

294 23/з 27А P io trków Działosz. N w o rk i 11 21 —
391 *A Уз ,, Łasy Cederb. CS cegła 610 —i

22526 Уз 4А Dabr. Gór. Czarnecki esene. oct. 20 8 — i
18818 2/ , „ •А „ Końskie M ilne r ko lon ia lny 1 2 —

<Z)

Uznane przez Radę Leka rską  w  W arszaw ie i Departam ent medyczny 
w Petersburgu, potw ierdzone przez p. M in is tra  S. W .

D la  kasz lą cych  i os łab ionych  
SŁODOWY EKSTRAKT i KARMELKI

z miodu, słodu i ziół leczniczych, 348— 9
Nagrodzone na wystawach hyg ien iezno-lekarsk ich w  W arszaw ie, K ra ko ­

w ie , L w o w ie  i  na Ś rodkow o-A zyatyck ie j w  M oskwie

z Fabryki d@) < § m m  m m m m  t  w Warszawie
ul. Zgoda
Wyłączna sprzedaż w  Aptekach i Składach Aptecznych.

Redaktor i  Wydawca Antoni Mrozowski. Доаволено Цензурою г. Радоні. ЗО A nptjg  1896 г. W Drukarni і Litografii J. Grodzickiego w Radomin.


